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Pierwszy obraz fabryki „Pathe" w Paryżu

1 I  I  O  0w
sensacyjny dramat sportowy w 6 cz. pig scenarjusza Drury, \f  ne osnuty na 

stosunkach życia miijarderow amerykańskich.
1 Ma pokładzie  „Hamiltona*1, 2. Stajnia wiścigowa miljardera 3. K atastrot 
sam ochodow a. 4. Polowanie z ogaram i 5. Zbrodniczy zam ach R ozb .de  po

ciągu 6. „Whip zwycięza.
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Program Kr. 38. Dla dzieci i młodzieży wst. p dozwolony.
Od poniedziałku 5 go nic ja 1813 r.

Urna Semiramjdy
CZyli JConfiurS pańŚłWOWy dramat ^ J [ z5jciach'.

' ^  MAD PROGRAM: f ! i © f

t?*  A w anturnica.

“ w k o  4 arn 5, 6. 7 i 8 m aja  . H a n t o T -  W st.p  dla dziec i do la t 16 n le d o z w .l.n ,!  
N adzw yczajna S ensacja  ! -  N ajnow sze ar-cydzielo k inem atograficzne

Sensacyjny d ram at w 6 ak tach  z życia arystokracji, o silnej treśc i p.

W rolach głównych:
Kam illa Kolay, Ryszard DorhaY 

i R obert Dann.

tarza przy wielkim koście
le...

Niezliczone morze ludz- 
kie: delegacje, stowarzysze
nia, szkoły, las chorągwi, 
i znowu straż pożarna, 
przedstawiciele instytacji, 
korporacje, cechy i tłamy, 
tłamy bez końca.

Ks. Plenkiewicz odprawia 
paloną mszę, głos ma drży 
ze wzruszenia.

R  z hoka, po lewej stro
nie stanął bataljon polskie
go żołnierza: ci, co krwią 
kreślą znaki graniczne.

Śmieje się słońce ze szczę
ścia. R z nim ludziska.

czyli

Nad p r o g r a m : 
Na s c e n i e !
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powróciła
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 10-—1 1 od 3—6 po  poi. 
Ł ą czen ie  ząbćw, plombowani® 
w praw ianie zęb ów  bez podnie

b ien ia , z ło te  korony.
ul. Modrzejewska Nr. 3.

1
W siało  zapłakane, kró

lewskie. zaiste majone słoń» 
ce.

ttó j mocny Boźei naresz 
cie poiska,.. „galówka"...

Domy n ecmal wszystkie 
p o u b i e r a n e  narodowymi 
sztandarami.

Łomozą sztandary w po
rannym wietrze i szepcą

coś tajemniczo niezliczonym 
tłumom, spieszącym do ko
ścioła.

Nastrój podniosły, [świą
t e c z n y ,  twarze iadzkie ską
pione, radosne.

Nareszcie, nareszcie...
Pierwszy raz — gospoda 

rze na swojej ziemi.
Poloka msza na cmen

Pochód, Cli. Aodrzejow- 
ska tonie w narodowych 
flagach... \ óą ulicami .-Mała
chowskiego, 3-go A sja  
przed dworzec.

W mgnienia oka cały piać 
formalnie zalany tysiącz- 
nym tłumem.

Idą dzieci najpierw, bez 
końca.

V  sercach ich wyryje się 
ten dzień n iestartym izgłos
kami.

Idą skauci, strażacy, woj - 
sko,

H °  czy śpiew — dźwięki 
orkiestry wsiąkają w majo
we, czyste powietrze;

Pochód krzepnie w miej
sca i formuje olbrzymi czwo
robok.

Młodzież szkolna sadzi 
cztery drzewa „wolności", 
których gałęzie szemrać 
mają potomnym w nieskoń
czoność o owym szczęsnym 
dniu.

Chwila ciszy — i z setek 
młodych pieśni połączonych 
chórów szkolnych pod ba
tutą dyr: Jakabawicza—baj 
cha pod niebo „Boże coś 
Polskę!"

Tłam porywa jnelodję.
Bataljon staje na bacz

ność.
Coś człeka za gardło 

chwyciło...

Padają z przystrojonej 
zielenią i sztandarami mów
nicy słowa mocne, jędrne, 

Pp. Knothe i Płodowski 
mówią o znaczeniu i war
tości konstytucji majowej, 
o potrzebie zgody i miłoś
ci, o tym, iż zniszczona

Oddalały "własne w Będzinie 
al. MałaelnmsMego 9, w Bą- 
feiawie u l SieaMewiei®, M 6

jest wraża moc krzyżacka.
R  po nich zabiera głos 
przedstawiciel związków ro 
botniczych i wywołał burzę 
oklasków apelem o jedność 
między robociarzem a resz
tą społeczności.

Staniemy, staniemy ra 
zem!

Złączy się mózg inteli
genta z twardą, sękatą rę 
ką robociarza, aby ino w 
kupie, aby razem.

O Jezu! przecież to teraz 
za ścianą, za miedzą, czeka 
jeszcze na nas ktoś drogi: 
Katowice, Bytom, Opole...
I tam oto bracia nasi śpie
wają głośno, pierwszy raz 
po 600 latach n'edoli i nie
woli „Boże coś Polskę"...

R  Z ab rzu , w kościele, 
zaintonowało p o ls k ie  n ie 
szczęsne księżysko po hym
nie narodowym; „Te Deum 
laudamus", jako, źe jaż lada 
dzień... Przewinęła mi się 
przez duszę m ara bolsze- 
wizmu i zaśmiałem się 
wzgardliwie, krótko.

Nie, nie będzie z tej mąki 
Chleba u nas.

I znów pleśń „Nie domy 
ziemi, skąd nasz ród".

Błyszczą oczy, płoną w 
słońca malinowe, ponsowe, 
amarantowe, białe, niebies
kie i czerwone chorągwie.

Zaklęte krzyki tęsknoty 
polskiej.

Defiluje cały pochód nao
koło skweru i w tysiącz
nych skrętach i splotach 
rozchodzi się.

Bije z twarzy moc; r a 
miona prężą się, ślubuje 
Sosnswiec, iż „nie da zie
mi".

Wiatr porywa strzępy 
pieśni poza Brynicę, aby 
tam zatrwożyć sumienia 
łajdackiego krzyżactwa, iż 
ich dnie są policzone.

Zwarł się, skupił, stopił 
w jedno naród sosnowiecka

I było, jak owo poplwa- 
nie w garść przed bitwą 
grandwaidzką...

J\jaks.
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Rocznicę konstytucji 3 'go m a

ja obcheeśziia stoliei bardzo u- 
reezyśde.

W jasnych proraieisiseh słoń
ca, które ukazało się po Wika 
dniach słoty, stanął© miasto, 
przybrana w barwy narodowe.

Z balkonów zwtaszały się dy- 
w&ay, domy przybrano girlsa 
darni chojsy 1 kwiatów, w wis 
lu miejsce eh widniały transpa
rent z napisami.

Odbehód rozpoczął się mizą 
m  stokach cytadeli u stóp krzy
ża Traugutta, celebrowaną przez 
ks. arcybiskupa Kakowsklego w 
obecności nsczelalks państw?, 
ambasadorów francuskiego i a« 
mer.y kańskiego, członków rządu 
polskiego, delegacji ' cechów, 
grup poselskich, stowarzyszeń i 
nieprzejrzanych tłumów publics 
noście

Po nabożeństwie odbyło się 
uroczysta zasadzanie drzewa 
wolności.

Pierwszą łopatę ziemi rzucił 
gaczelnik państwa, drugą mini
ster spraw wewnętrznych Woj
ciechowski.

Następnie odbyła się def.lsda 
wszystkich rodzajów broni woj 
ska* polskiego, poczym póehód 
z wojskiem raa czele, przy 
dźwiękach muzyki, ruszył do 
miasto.

Na placu Zamkowym połączył 
się on z pochodem płynącym 
©d ketedry św. Jasa i pociągąął 
przez ulice Sanatorską, Trem- 
baęką pód pomnik Mickiewicza, 
a następnie ulicami N jwy Ś flet, 
Alejsmi Ujazdowskimi, ulicą 
Bsgńtela I Marszałkowską ku 
dworcowi feslsi warszawsko-wia- 
deńśkifi], dzia rozwiązał się o 
godz. 3 po południu.

P* drodze wznoszóno okrzyki 
i śpiewano pieśni patjctyszae.

W różnych pusktach miasta 
odbyły sią zgromadzenia, po
święcona rozważaniu narodo
wego znaczenia konstytucji '3 go 
maja dis Polski.

Z obrad sejmowych.
Warszaw®, 3 maje. 

(Tel. P. A T-).
Wczorajsze posśsdz®?ite sejmu 

rozpoczęło się o gadz. II ranę.
Marszałek adezytsł zapross®* 

ni® Rsdy ludowej i głównego 
dowództw® w Poznaniu as uro* 
czystość 3 nszja, pierwszy rsz 
cbchódzoaego w wolnym kraju.

Z porządku dzisaEOgo odbyć 
się miało pierwsze czytania 
sprawozdania komisji o upraw
nieniu państwa do zakładania 
rurociągów, przeprowadzających 
gszy zlerus®.

Projekt uchwalono.
Nistępsate przystąpiono dd 

wniosk® nigłsgó ministra skar
bu w sprawi® dalszego kredytu 
dla sksrba państwa w wysoko
ści 500 miljoKÓ*? , mar. polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej.

Waiosek ten po wysłuehseiu 
opSeji wiceministra Byrka ode
słano do komisji. Raszta perząd- 
ko dz!®EB®go odpadła,

Wreszcie uchwalono asgłość 
wsiesku p. Poniatowskiego w 
sprawi® pedporządkowasla wojsk 
polskich w zaborze pruskim es*  
czelnemu dowództwu, oraz zaia- 

W sienie granicy celnej między 
r  Kssgresówką a W. Kr. Poznań

skim.
Jednomyślni® przyjął -j nagłość 

wsioiku p. Witosa w spraw’® 
powiększenia i d iu  żołnierzom i 
oficerom. Walasek tea wejdzie

na porządek dzienny aejbliższa-
g s  posiedzenia, które odbędzie 
się w® wtorek popołudniu.

K r b n l k a .
KflLEWDy Z Y a Ł

Dziś we wtorek 6 b. m. Ja n a  w 
oleju.

Ju tro  w środą 7 b. m. Domiceli.
Wschód s.ońea g. 4 m. 23. 
Zachód „ g. 7 m . 31.

As^giity Pilskiej
Po2ycikl Państwowa]

Dziś, dnlaf*6 m ?j£ ISIS r.
nabywać można (po potrąceniu 

procentu):
i d o  o a i k o w e ,  k o r o n o w e ,  n b l o w e  z a  97,57
500 * za 437,85

1000 „ „ za 975,70
5000 „ „ » za 4878,47

10000 „ „ » za 9756,95

Z Sosisewss.
2. działalności Związków za 

w odow ych polskich. Ostatni 
zjazd Związków zaw. polskich w 
Warszawie dobitei© wykazał, I® 
ruch zawodowy polski z dniem 
każdym zdobywa wiąksz® wpły* 
wv wśród robotników polskich. 
Związki te liczą obsesf® w s a 
mej Koagresćwce przaszł©61 ty 
ślący członków.

Na zjeździ© były reprezento 
wane pokrewne Związki zawo
dowa b. zaboru pruskiego i b„ 
Galicji, które zasadniczo zgodzi* 
ly się-ca  pełijezenie wszystkich 
tych Związków w jeden obóz 
robat siczy.

N j zjeździ® wybrana zestala 
komisja, która ma przygotować 
grunt do f orm slacgo połączania 
się ruchu zawodowego wszy- 
eŁitiek tfMeh byłych. .zaborów, 

Wadiug sprawozdań przedsta
wicieli Zjednoczenia (.zawodowe
go polskiego, działającego w 
Widkopolsce i wychodźstwie, 
organizacja ta liczy przeszła 
350 tysięcy członków i w kasie 
posiada parą mlljonów nsarak 
gotówki. Z ęhwllą pslączasia się 
wymtan'osyeh Związków, ruch 
zawodowy polski bądzl® liczył 
przsszło 500 tysięcy członków. 
Biazia to najsilniejsza organiza
cja robotnicza w Polsce.

Połączeni® się więc polskiego 
rucha zawodowego b. trzech ża
ba rów ma wielkie ■ maezeni® I w 
sprawia taj pociynióao cały sze
reg przygotowań.

W Sosnówau również Związki 
zawodowa póhlcle m bły już kil
ka kofsfarescjl i zebrań, gdzie 
omawiano sprawą połączenia 
organizacji zawodowych.

Ns zwsłMyna na wczoml ze- 
brasiu sprawozdawczym oprócz 
sprawozdania z® zjazdu Zw.,zaw. 
polskich omawiano sprawy orga
nizacyjne, dotycząc® pcłą:zsRia 
się ruchu zawodowego i prze
prowadzenia e&togo szeregu re
form organizacyjnych.

Rejestracja pretensji robo
tniczych,, Przeprowadzona do
tychczas w U sędzia pośradal- 
ctws pracy i opieki nad wy
chodźcami w S3SBOWCQ  ̂ reje
stracja pretensji rebatsików do 
praćodeweów zagraaiczaycb, a 
w szczegół 3&śd do pracodaw
ców isiemtockigls, wykazuje, ża 
robotnicy Zsgłebiaraają u tych 
pracodawców 2 940 260,55 eik., 
21 321,70 kor i 1,950 ib. do re
windykacji. W kwoty te ni® 
wliczone są ssiaźytóśei robotni
ków z tytułu nieszczęśliwych 
wypadków, sieprzyzaanych lab 
niewypłaconych raat, niewypla- 
coaych zapomóg domowych, po- 
śmiertayeh i t. p. adalytośd , 
fetor® równisi są rsjsstrswass I 
będą rewindykowana.

Wyżej wykazana kwoty zgła-

siło 8.399 osób, która wykazały 
16 043 różnych pretensji.

Rajesirasj® prowadzona jest 
w dalszym ciągu 1 robstaky, 
którzy pret-snsj® do zsgraaięz- 
sych pracodawców mają, witsai 
natychmiast zgłaszać sfą w U 
rzędzie państwowym pcśrsdsl- 
ctwa prasy i oplakS nad wy* 
chocźsemi w Sassowcu, ul. Sa
dowa JMa 6.

Z w alnego  zabrania Domu 
ludow ego . W niadzi®lę ubiegłą 
odbyło się w lokalu Domu lą
dowego doroezse wala® zgro
madzenie człoaków tej iastylucji.
| i  Zebranie zsgiił p. Kamiński, 
powołując na ssssdrów p. p.Pa- 
wslskiego i G'łkowski«gs 1 m  
sekretarza p K. Stachurko.

Obecnych było 113 czlosków. 
Pa odczytsniu sprawozdań ręcz
nych: kasowego, 2 dzlałslaości 
wszystkich sekcji i komisji rewi
zyjnej, uchwalone budżet, tudzież 
przystąuleno do rozpatrzenia wol
nych wniosków.

Przyjęto następujące wnioski:
1) p. Grabswiacki o złożeniu 

jędndrazowij składki raa skarb 
narodowy w wysokości ezna- 
ezonej przez ogólae zebra ais z 
poprawką, i® wpłati może być 
dokóiasą  przez inkasentów, dla 
tych, którzy aie bądą mogli za- 
rgz złożyć piesiędsy.

2) p. Gębickiego o usnssle m  
owocną dsisłalsość na gruncie 
haseł Djm u ludowego byłsgo 
wic® - prezesa t§j instytucji p. 
Aidrzeja Kulińskiego za czloska 
honorowego, stssów als do usta
wy D L,

N s człoaków zarządu wybrlso: 
p. p, J. SlEchefskicgo, Mstysz- 
kiewlcza, Stachurko, G iłksw* 
skiego, Wójcika S Jakóbczyka.

Do komisji rewfcyjaej: p. p. 
Keralawskiego, St. Siacherskse- 
go i Wiprsyckiego.

Z porządków miejskich, (i
!;«aj Sieaawsk*,, .Raaardowska, 
Sielacke, Dworska, Stesiyca, K9 - 
tssriyńska i Kamienna (!) przed
stawiają pod względem sanitar
nym i ekmahtamych wymagań 
czystości obraz sęcby i rozpa
czy. Hi® zamiatano Ich od 
miesięcy cbybs, rynsztoków aia 
czyszczeń© od tygodni cełycb, 
e 6 -polewania mowy niema.

Administracja fabryk i zakła
dów przemysłowych, władz® po
licyjne, komisja zdrowia publi- 
sza«go i mieszkańcy tych ulic 
ni© trószczą się o aaprawę ty rh 
stosunków antysanltarnych. A 
tyfus grasuj®, lato się zbliża!.,. 

Czyż tak być powinno?! 
Należałoby brać przykład z II 

komisariatu, który orgaaizuja 
już komisja kontrolno*sanitarne.

A baszrób.otai skarżą się sa  
brak pracy!...

Echa 1 m  ija. W-opisie »św!ę- 
ta“ 1 msja zaznaczyliśmy, ża w 
csłyns Sosnowcu byl lamkssięty 
w dniu !fcym tylko kantor wy- 
islaay p. Rucińsklego.

Okazuj© się, i© nawet taką 
zdobyczą ais mogą się pochwa
lić nssi czerw Soi, g ly i  kantor 
p. Rusińskiego był zasnkaięty, 
jak zwykle, w godzinach obis- 
dswych W tej w łeśiia chwili 
nasz współpracowalk obchodził 
miasto, i‘ widząc sklep zamkaię- 
ty, fskt tera zsnotował, jako ma
jący związsk z 1 msja.

T aidń po ita ! W aumarzs z 
d. 8*b. na. zamieśclUiaay wier
szyk p. t. *Ast wiary, HsdzSsi 
i m.Sośd", nadesłany m m  prziz 
jakiegoś Ssanisława C/bę, który 
wlsrszyk ten przepisał aa pocz
tówce I podpisał swoim Mzwis- 
kiam, pepałaialąs w tin  sposób 
kradzież literacką.

A aterką-wiersza wspomnlase' 
go jest p. Wanda Pątkowska, a 
ukaaał sią m  w zbiorku poezji 
tejże autorki.

Piętnując czya Stanisława Cy- 
by, jednocześnie przepraszamy p.

Pąikowską za mimowolną przy
krość, którą j®J wyrządziliśmy.

Kto szuka pracy? W biurze 
Urzędu pośrednictwa pracy w 
Sossowcu zarejestrowano do d.
2 maja r. b. poszukujących 
prscy:

B arelistów 36, biuralistek 56; 
maszynistek 12, nauczycielsk 5, 
urządaików 8. ocferoaiarak 5, 
sklepowych 28 inż. m tchsoi- 
ków 4, ini. elektro-mechani- 
ków 2, tachaików 3, technlków- 
elaktronaonlerów 3, ©kspsdjm- 
tów 4, magazynierów 2,

Sacharyna zam iast cukru 
ma być wydzielane cukiernikom 
dla braku cukru.

Samochody w naszym rata' 
ście widzimy rzadko, więc chcie- 
libyśmy je widywać dłużej. Tym- 
ezssera taki djsbał tylko^ się 
migrsl® i'już go aieraa. Możaby 
ss. kómendant Kiasta sakasgł 
tym meteorom brukowym jfź 
dzić po mieście welsiej, a wtedy 
i ludzi© zaspokoją swą deka- 
weść, bo i niebezpieczeństwo 
przejechania ni® będzie nikomu 
groziło.

Z teatru.
„Sąsiadka", komedja w 3-ch aktach 

T. Jaroszyńskiego.

Wystawiona w aiedzisla przez 
zespół Adwentowicza „Sąsiad
ka" jest sztuką nawskroś sceni
czną i dlatego ząb czasu nie 
pozostawił es niej swych śladów 
niszczących. N a zbladł jaj ko
loryt dd ęzasu nremjsry przed 
kllsu laty w „Rozmaitościach*; 
isnaat jaj — wieczysta histarja 
m&łżeńsks — przez wprowadzę* 
rsie arsy^Iekawej postści Easta- 
chego, ciaiwykłrgo flozcfa ży
ciowego z rodzissy piiczeaiar- 
sklej, zaciekawia do końca.

Poza'nieco baB&laym, trochę 
nieprawdopodobnym i niezręcz 
raym porwysłatn Riplsasia lista 
przez Zcfję w pierwszym akcie 
— csłość jest z^srta, jędrna, 
djalog płynie potoczyIcie, wiąże 
sią konsekwentnie, oślepiając 
co chwila widza rakietami „kul
turalnych* powiedzeń Eislacfaa- 
3®-

Wykonanie komedji było baz 
zarzutu. Tśk zgranego i dobr®- 
go zespołu, jak obseny, diw ao  
nie widzieliśmy na naszej sce
nie. S isay  essemblotra »^ły“. 
Jak w najlapszym stałaszayna 
teatrze.

Wielki artysta Alweatowlez, 
organizacja artystyczna nawskroś 
uczsdowo ekspresyjna, dowiódł 
rolą Eustachego, iż ólbrzymi ta
lent jago obraca się równie 
swobodnie w dziedzinie mu ob- 
esj. J go subtolay, dobrotliwy, 
arcyciskawy w założeniu Eusta
chy był tak po mistrzowsku sś- 
grasym, iż llnja gry gubiła się, 
& n i pierwszy plan występował 
c z ł o w i e k , '  który — cmwst 
wzruszał. Wyruszał przez zwy
kły, ludzki śmiech.

P. Nosarzawska, w roli żony, 
była uroesą, pałsą wdzięku 1 
tensperanssatu; przeprowadzali® 
roli dówudzf, ii  p. Nasarz®wska 
opanowała całkowicie technikę 
i jsst na drodz® do wyższego 
rozweja artystyczaego.

P. Powołań ski, aktor o miłej 
powierzchdTfności, ma wybita® 
zdolności araantowskie.

P. S ;sząsna, w roli przyjaciół
ki, wykapała — poz® b. ładny
mi warunkami scenicznymi — 
wtala swobody i żywości w pro- 
w?3dz®a!u djsloga.

P. Nawrocki stworzył zupełnie 
dobre® psmyśtaay typ sslagoas, 
a służąca p. Sakołowskiej zazna
czała się wyrsź tą plamą, dyskr®- 
tnle s  soczyści® rzuconą.

Dr. Judym ,

Koncert sobotn i w teatrze 
zimowym na rzscz Koła opieki 
Bad żołnierzem polskim powiódł 
się zsakom ide pod każdym 
wzglądem. Publiczność wypał* 
niła teatr po brzegi.

Świstsa gra prof, Saczkow- 
sktggo traciła bardzo wiele, 
dziąkl f jrtapJsasWF, któzyzupsł- 
aia się nie nadaje da koncer- • 
tów.

P. Strokowska • Firyaszawska 
ma głos prześliczny, aczkolwiek 
matowy, zbliżany bardzo do 
dź siąka skrzypiec. D 3skoH*>ła 
umigjątaość władania głassm  
przyczyniła się aiem sła do okla
sków, którymi darzono śp ie
waczkę. Wręczono artystce kil
ka pięknych bukietów kwiecia.

Tancerka klasyczna p. Doliń
ska tańczyła bardzo f .sstastycz- 
eie, aczkolwiek asm  się nie po* 
dobsi wyjątkowo mazurek. N i 
sze dziewczyny wiejskie ni® upi
jają się n i g d y  tak, żeby się  
e i  w tańcu przewracały. Poco 
więc fałszowsć w poezji prawdę 
i w dodatku w sposób, uwła
czający dziewczęciu polskiemu?

Z  koncertu Dom u lu d o w e
go . Wczoraj, 4 b. ra„ odbył się 
w lokalu Domu ludowtga kon
cert ze współudziałem prof. St.
J ikubowicza, B. Mazurkiewicza, 
p. p. M, Polkowskiej, Krauzów- 
ny, A raszki® wicza, Wiszczulisa 
I wielu iasych, który —  za 
wzglądu na tatatoą pogodę —  
eiewitlu miał słuchaczy, jad aa k 
pod wzglądem artystycznym w y
padł wyśmieaieie. R.z?oczął 
się odczytam p. J. St. Stacker- 
skiago, charsktoryiującym kon
stytucję majową.

„Maditatioa* Mssseaeta — a 
sxsz©gól«is «V^lse eapricis* I 
„Mazurek* A. Kontskitgo, wy
ko ?ssss brawurówo i ze śwletaą 
teshaiką przez prcf."B. Mizur- 
kiewicza, wywoływały burzę o* 
klasków.

Duet za „Strasznego D»oru* 
p. p. Piabaska i L©wińikiega 
z akom;s, prcfsssra Jakubowi- 
era dzł nsm poznać w osobach 
śpiewaków wybitsa zdolaośd I 
gł^sy, choć trochę może niewy
robione jeszcze.

„Aadanta c&Rtabih* Czajkow
skiego, „Przebudzanie się w io
sny® B ssha i „Aiagio* Webera, 
wykoaaae przas kwartet p. p. 
Mazurkiewiczów oraz p. M. Pol
kowską, dały dowody, ż© muzy
ka kameralsa może zachwycić 
sluchńczy, nawet malej znają
cych się Ha muzyge.

Salo — „Marzenie* Schuman
na — p. Wiszczulisa oraz trio 
Fesca w obsadzie p. p. Wiszezu- 
lisa, A raszki® wieża i Krauzóway 
okazały się na poziomie arty
stycznym, więc nagrodzono ja 
rzęsistymi oklaskami.

Wykonania utworów Konopni- 
ddsj, J. Stacharskiego i lanych 
dostroiło się zapałała da tła 
koacarts. Powodzeniem niem a
łym claszyły się żywe obrazy 
p. t. „Równość, Wolność i Bra
terstwo* układu J. St., w któ
rych osobliwi® efektownie wy- 
glądsła Pjlogja ( 5. A, Crajkow-* 
sks). _____

S k r ip li  3s Hsfów.
Si. Pdai® R^dlktorzs 1

Preaszytawszy list w Ma 97 z 
data 33 b. m. r. b. „Iskry*, zre-
dsgowaay prz®z p. ? •  osobiście
do mai© uprzedzonych i korzy
stających z lida okazji, aby 
mai© stale oczerniać przed całą 
prawosławną parafją. zarzucając ’ 
mi ea. ehęć sprzedaży cerkwi 
Sub przebudowy jej na ktaema-- 
tagraf i t. p.» muszę zaz sączyć, 
że oficjelnic rozmów podobnych 
z nikim eie powadziłam, pa- 
niewaś nie jastam do tego preez 
władz® zwierzchnie ducfeswse 
upowaiaioaym.
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Mofs osobista pogMy m  to, 
czy potrzeb aa są dla Sosnowca 
dwi® lab jedne cerkiew, są rze
czą mych osobistych przekonań, 
Mór® mi wolso wypSwiedzieć I 
którymi wolno ml się diiellć z 
ogótsm społeczeństwa.

Ks. Bazyli Martysz,
Sssgswlec, 33 kwietaia 1919 r.

Z  Dąbrowy. 
3 ma]a wDąbrowia.

01  sasseg® fasa w eałjA  
anitśsie nastrój ś«?i%tscsay, 
4emy przybfaao fUgsm.1 ® 
bas-wseli sareiow yeh; publlea- 
aeś5 ubraaa cdśwlętaia adsła 
mą io  kcśeieia »a uiosaysts 
sabeżeó&two.

Po kośsiełe rassył poshód, 
popizedsozy orkiestrą a Ko- 
zasiew®. Dżl®J asły cswós-ka- 
« ii iz leei sskolne a orkiestrą 
wlessą na fiasl*.

P rse i gstasheai issassy  dą 
śbiowakiej psehól zatssymfił 
sfę. Oikiestra sskolaa ode- 
.■grała „RMę“ Konopalokie). 
Nftstęgssie iiieo i udały elę da 
sali iaatrakej lesufsy, przy
strojonej b powodu święta ale- 
lesią i shorągiewkaml. Ta® 
p. Eaman Lewiaki wygłosił 
do dzieftl i aebrsByah oaób 
plOEalenaą mową, która aia* 

jed aem a  wycisnęła łsy.
Po mówi® orkiestra sskolna 

pod batutą p. Imiell, naussy- 
siela mu'fyiii i ehói sakolay 
.pod kierownictwem aau p y - 
eiela, p. Waehslki, popisywały 
si® pr*ed sebranysai. I ®au- 
syków i śpiewaków oklaski* 
waao rzęalśiie. N iekttss z 
dzieol popisywały s!§ dekla- 
Maojami.

Na 4jm gakoósson® uropzy* 
. :«4oś6.

Dzień i go m aja w Dąbro
wie prieiftedł supełaie spo- 
ikojsie. Kilka pochodów a 
eseiwoaymi sslandarfeml prae» 
eiągaąło p?zśs miasta z mu
zyką i śpiewam!. W aiystkio 

j s in s k  oae sdzaaeraly się na
der małą liasfeą mmifsstan- 
■iów.

A g lta tm y  usiłowali to tłu- 
ma,my6 obawą ptzsd wystą* 
plosism wojska, z kół jednak 
robotsiezyah zapewniane na- 
mego koresponlenta o bez 
;podstawaoś@l tych twierdzeń, 
g iy i  znikomy udział robotni- 
ków przypisać należy taezsj 
usuwająaemu się a p o i ®óg 
igmatowi agitatorów soejali- 
styeisno-feolsaewiekioh, którsy 
a każdym iiie m  tt&Oą po- 
ełurfj w śró i robotników.

Z wtorku aa środę w noty 
polioja kom uialsa i  polaseaia 
jEOisiiaiaa pełaomoonsgo p. 

a Pęke sławski ego aresztowała
kilku agitatorów, roipowszssh* 
aiają«y «h podburzają te eden- 
■wy. Poi«s&s aresztowania ta- 

, kiego na E*swerse, kom asiśfi 
zaczęli strselaś lo  policji. Po
licja odpowiedziała na zaczep- 
jkę. Pallo  poiobao sto zgórą 
strzałów s obydwóch stss®. 
.Na szczęście nikogo ni® ra 
niono. _ _ _ _ _

Z G. Śląska*
3 mój na Śląsku. „Katt.

lx\g.“ gs ia ia  4 b. aa. łososi, 
i"® z powodu święta sarodo* 
wago polskiego na całym Gór
nym Śląsku ais pracowały ani 
fabryki, sal kopslałe.

Wiadomość ta świ&lezy sąj- 
lepiej, Jak daikie in ledo iatM ' 
bs §ą pretensje alemeórr io  
tego kraju pok*ki@g§.
_ W drifu 1 maj* cały Góiny 
Śląsk zaiokaasn tow sł swą

polskość, po ras pierwszy 
uriądsająo maaifestasję na-
sodową.

Dzień tea wybrano d la tsg i,
i i  lasriasionf stan oblffceaia 
paswolił aa ursądsani® poeho- 
dów, wiasiw, zebrań pod go- 
ł -ki ilebsm  t t. p.
' W poehodath aarodowyah 

w Kat o wisach i w Bytomiu 
brało u is ia ł 200 4yz. osób.

W tej wielkiej masifestaóji 
aarofiowej sj@dno@z|ły się 
wssystkl® partje, psorąwszy 
od pps oweó w, a koń#ząo ®a 
świątkach kiitoliekioh. Orkie
stry  grały hynwy polskie; 
przemawiali między Innymi 
pp. Czapla i Wolski (aptekarz 
b Bytomie, saany działasz 
polski).

Odezwa niemiecka, NI> 
wleekie władze ssątow e faa 
Górnym Śląsku, pvzevaioue 
loamiarami elbrsymlej mani- 
fastasji lu iaośsi polskiej w 
dniu 1 go maja, wydały odez
wę, którą soztzaoono prsy _ 
posissey aeroplanów w astkash 
tysięey egzemplarzy.

W odezwie tal m fęlsy in- 
Bym! p jwledslsno:

Dosało fio wladsmośśl władz, 
IZ siafgy się gorączkowa * gi
ta®)^, jakoby w aajblijzzy* 
sassle Górny Śląsz miał byó 
oddany Polręc 1 w ciąfu 
najbliższyih dni wksofzą na 
Śląsk dywiisj® polikie. W tym 
geiu ludność polska w niektó
rych miejg9®w.ś)iaeh przygo- 
tuwala już na przyjęsl® od- 
daialó w polskich muzyki, osaa 
seapasy trankó r, następ aie
mąki, cukru, tfw ssiu  i t. d., 
aby częstować wkraszaląsysh 
poiskieh fcołaierzy. W nie* 
których gmina eh przygoto
wano już nswat tryum falni 
bi&Mj powitalne. Władze nia- 
miackle ostweg-sją prsed po
dobną agitaeją i zapewniają, 
g® konf^rsneja pokojowa ais 
Frsyzaa polakom Góinago 
Ś ąska (?!).

prany, slarająóyeh się o uwol
nieni® ed służby wejskowej 
swych synów, będąsyah jedy- 
Byial śywleiekmi sędzia,— 
jest obeesy pobór io  wojska. 
Z% wypsłaienie bowlóm druko
wanych f->rmulassy zdzierają 
oni po 30 i więcej koEon ed 
oseby. Dallkatnl® powiedzia
wszy, Jóst to bsiw stydaym  
źizlerstwsm, Sikoła łspow* 
nietwa moskiewskiego zapaś- 
Oils u nss głębokie korzenia.

O^rsrwator.

Bombardowanie:T 
Wieruszowa, ■A

Z  k rajo .

%  S i w k i ,

01  kilku dni finkę] oucrju* 
@zs odscśii rob^ą obławy 
pow?aoająoy®h pieląglem od 
strony Ssrztmiessyo pasaże- 
sów, nissą^Fsh produkty spo- 
ź/wsza. O ile pożądane jest 
j^kM jsurswsse tępisaie sim a- 
glsrstwa, o tyle znowu nale
żałoby uuikaó w p iian icz  jei* 
ne] ostateozneśsi w drugą, to 
jest konfiskowania żywaośji 
biedako®, którą zakupili aa 
g nk\ własny użytek, a nie w 
oslsth  p'izskytnieiwa. Narss- 
kania, ehoó maż® nisuMsad- 
Bloae, już powstają.

W niedaleki®] prsysnłaśei 
otworaony byó ma w Niwae 
dom izclacyiay dla ohorób aa- 
ksź aj eh. Na ®el t  przeaaa- 
©zony Już zcatsł były barak 
gsholsryesay sad Białą Prae- 
msaą.

J<tk mało rsiwlnfęte Jsst 
wś?ód n^siago ludu poazsno- 
w s« s  ro ślisn iśd , ś f ia tc a y  
fefet, te  ptawie wssyslkl® 
drzewka, peśadaonó  ̂przed 
dwoma Id y  p?sf szosie pro* 
wadzącej a Niwkl doa%gó?za, 
poniszczona aą praea wałęsa- 
Jąte się s«mopas kosy; h s m - 
na ileś6 tych drzewek jest 
złamanych przy s&msj ilem l, 
u lanych -zaźw powyrywane 
są paliki, które poltszysaywa
ły Młode dszewka.

Śądy doraźne w Płocku.
Ucazaio się m  nsurach miasta 
egłńsEasie, podpisane prze* ko
mendanta garnizonu, kapitana 
D-saiaa, o wprowadzeniu doraź
nych sądów wojeuaysh w 
Płocku.

Wydalanie krzyżaków. „Bar-
liner TageblatŁ- doassi: W naj
bliższych dniaeh wydalonych bę
dzie s Pezsaala 15,000 rodzin 
alsnaiacklch, która wysłań# bądą 
do Torunia, Krzyża i Halli.

Robotalcy białostoccy. Z
Białegostoku plażą do organu 
sjonistów: „Robotnicy chrześcjań- 
ssy, którzy dotychczas raalażali 
d© ogólnych związków zawedo- 
wyeh, wystąpili z nich i założyli 
wfasay związek shrz«ścj*ńłki. 
Socjaliści polscy w Bkłymstoku 
odnaówiii tokżs obchodzenia d.
1 maja, pozostawiając radość (?)
•aa d. 3 maja®.

U ru :humienie przam. haf
clarsklego w Kaliszu. Zmą -
zuk f abrykantów hafciarsko * ko
ronkarskich w Ksliszu otrzyma! 
w tych dalach informacje, iż 
sprawa ceł na surowce potrzeb aa 
do fabrykacji hifśów I koronek, 
którą poruszy! w swym mamo- 
rjala Związek, jest no dobrej 
drodzai cieką uneczywistaiaai®.

Wyjazd młodzieży na w a
kacje do Szwecji. Sskcja opie
ki spełsęzaej minister]urn pracy 
I opieki społecznej na skutek 
zsprosia, wystosowanych przez 
Czerwony Krzyż szwedzką po- 
stsBOwiłs zająć się przesłaniem 
stu dzUel polskich w wieku 
szkolnym sa miesiące wakacyj
na do Sswecji. W tym calu po-
stasowiono za pośrednictwa® 
iiistytutucji spolaczaych,'zajmu
jących się opieką aad dzisćsni 
I młodzieżą, wybrać odpowied
nich kandydatów z różnych 
miast Polski. Oijazd pad opieką 
f asfccjoaarjuszy ralalsterjum pra
cy i' opieki społaczaej przswl- 
dywaay jest w pierwszysfa^daiach 
czerwcu.

Epldsmja tyfusu, Eyldemja 
tyfjsu plamistego w okolicy 
Baska przybiera niezwykli roz
miary. W ciągu ostatnich ty
godni zdarzyło się kilkaset za- 
słibaięć w najbliższych wlos- 
kseb: Kostki, Łsgiawaikl, O »cza- 
iy, Sesławice. Opustoszały po- 

' jedlyńfze chsty, wymarły cała 
rodziny.

O J tygodnia w Basku pasika.
. Groź aa choroba opanowała kil* 
kanaście domó ? w miasteczku 
i na przedmieściu Nadol?, i  jad- 
sym z rozsadaików^ zarazy stał 
się prawdopodobaiś magistrat, 
qAzie prawi® jedsocześnl® za
chorowało piąć ©sób: burmistrz, 
sekretarz, sekretarka, jsdan z 
członków Rady miejskiej i weź- 
ny. D«aj z eish zmarli 20 kwia- 

. tais. L o k a l  Bsnglstratu zamknięto.
O :hwalono szkoły natychmiast 

zamknąć, a szkołę miejską za
jąć m  sipitsl apistemicisy.

Wa ciwartak ubiegłego tygo- 
dala artfkrja niamiecka zbom
bardowała miasteczko Wieru
szów, pów. wisluńskiago.

Z pośród ludności cywilnej 
zginęła 14 osób, liczba zaś ran
nych wynosi około 83.

Pa półgodzinnym again zja
wił się w samochodzie wysłan
nik niemiecki, który oświadczył, 
ie  była to k?sra (I) za to, ża jft* 
koby ktoś z Wieruszowa skradł 
za grasicą konia.

Wysłannik zażądał, pod grozą 
dalszego bombardowanie, 12 ko
si wz*smiai3 za skradzionego —- 
lub 60 tysięgy marek okupu (!!).

Udady spełzły aa siczym.
Był to wldoęzay pretekst, na

pad zaś pomyślany był Jako 
prowokacja wojanna wzglądem 
Polski w chwili, s poprzedzającej 
p©dpśsy??aaie pokoju.

Milj ardy bolsze wickie.
Gdakając z Wilna, pozostawili 

bolszewicy w urzędach swych 
csły szereg ciskawych dokunaaa- 
tów, których w panice i zamie
szaniu nie zdążyli jaz wywiaźć.

W ręce władz polskich w uładł 
między inaymi projekt budżetu, 
przygotowanego przez zarząd 
bolszewicki dla t. zw. gubarnji 
Iltawskich. Budżet tea prstwi- 
duje wydatki administraeyja® 
■aa tym ol®wislkim stosuskowo 
obszarze aa 134 miliardy roczni*!

Zerząd dóbr państwowych ó 
przestrzeni 1 nailioną morgów 
kosztować miał 17 miliardów. 
Wydatki miesięczne w warszta
tach mechaskzaysb, zatrudnia
jących 189 ludzi, wyaoslly 7 
mSljoaów r. b., płace zaś robo- 
talków nia stały w żadaym sto
sunku do tej olbrzymiej sumy. 
% Wykwalifikowany majster za
rabiał miesięcznie 1,530 rb., 
zwyczajni robotnicy 1,000  ̂rb,, 
co wobsc kolosalnych cen żyw* 
sości jest pensją wprost isS®wy- 
starssającą na u trzy ta sala (f aat 
chlaba kosztuje w Wilnie 25 — 
30 rb„ obiad baz ehlefea 40 rb.) 
Padaa® powyżej cyfry wskszują, 
is  w Rosji bolszewickiej pie

niądz sste ma żadnej wartości, ł 
£e urzędnicy bolszewiccy (ttwier- 
dza to jednogłośnie ©piaja pu
bliczne) dopuszczają się niesły
chanych nadużyć.

Ogólną liczby urzędników bol
szewickich w prowincjach litew
skich obliczają na 15 tysięcy; 
składali się osi przeważnie z 
żydów. Jak wiemy, wielu z nich 
wpadłó w ręce władz polskich.

"Z dokumentów, pozostawio
nych przez bolszewików, okazuje 
się, ie  olbrzymie sumy porozda- 
wali ©ni różnym zamaskowanym 
swym zwolannikóm i agitatorom 
na propagandę. Władze polskie 
ząjąt® są wyszukiwaniem tych 
sgeatów bal Stawickich. Pod za
rządem polskim, panuje w Wil
nie, jak dotąd, porządek i spokój..

lak w Norweg]! karze 
■ się piekarzy.

% ChjyitJaBji ioaosaąi
O^ółaa dBOfcysaa i ssał spa- 

kulasJI Ela omiatły także kia* 
jów skaaiyaairskiah, ais ta«* 
Jak się sdaje, gpsłaaseńsiwa 
okasoje daleko wlęeej nłłs w 
aas sasfgji w stosmaka i.o 
łiehwiarakish pijawek.

W stalisy Norwegjl wyzy- 
skiwaai koasusaeaai wpadli »a 
oryginalay pomysł, aby ape- 
kalsatów pognebaó la efflgle,

Tłamy publloaaośei sebiałjr 
@ią i urząisoao im poaująiy 
kondukt pogiasbowy.

P iiie l oadoblonym kwiatami 
kasawansm kiosayło tu sh o - 
wleństwo, jak aa p iaw iilw ym  
gsgfzabie.

Ni* kskdsj tram nis wldaiało 
®&gwisko Jakiegsś aaaaego 
gpekalaata ®sy lishwlaisa ty- 
waośiłowego, pod aim ®aś na
pis: „upsasaa się publiasaośt. 
ahy w przysałośsi u paaa N. N, 
ąla sfo kapowała, albowiem 
a maił oa Już aa ftąiaałe km - 
sumeatów".

Oraaak gogiaobowy saa ii 
om eatiia.

Skutki togo „pogoebu* ale 
dały dłago os^kaó aa siebie.

N sstipiego iaiaC w ystJaaJa 
©detohnęłas seay wssslkłoli 
towarów, a ssoasgólale śiod- 
ków gywaośll o b ii ty ł j  s!« 
aaaesaie.

Telegramy,

P^awi^lwyaa żalwesa dla 
bez-dsaayeh kiesaeai tyęh fan* 
kojonarjasaó w, którzy tra ia ią  
s!ę pisy gotowaniem śwtedsstw 
dla wiów i slesdolnysli do

ionnunikity polski®.
Warszawa, 3 msja. 

(Tel. P. R T.)
Komunikat sztaba genarilnego 

z duła 2 b. m.:
Front galicyjski.

W wykorzystaniu sakcesa pod 
Lwowam przyłączyły się nasze 
oddziały t  Siwy Riskiejdo po
ścigu za nie przyj a«ial am 1 zajęły 
lisję Ł^wryków—Miłdrykł—Pal- 
czc, Cnójeszkl—H ajcze — Zsbo- 
rzs — K irów.

Frant litewsk® * blatom*!.
Obustronna działalność wy- 

wiadswezs.
Warszawa, 4 maja.

Komunikst sztabu generalnego 
z dnia 3 maja.:

Front galicyjski.
Ma wschodnim odcinka Lwo

wa zaatakował nieprzyjaciel sił- 
gsis issjza nswa psiycj®. Kontr
atakiem odparto nieprzyjaciela 
aa całaj łlaji.

Front wołyński.
Oprócz obustronnej działał - 

sości wywiadowczej stńrć bójo- 
wych nie była.

Front litew sko-białoruski.
Pod Miżajkoweta i aa wschód 

®d Wissniewa odrzaelliś ny nie
przyjaciela po za Bsrezysą, 
przy czym zdobyto 20 wozów i 
jedea kara Mu maszynowy, trzy 
parowozy, 50 wagoaeiek wąsko* 
tarów®] koki, wzięto 2 oficerów 
do niewoli.

Warszawa 5 maja;
Komunikat sztabu generalne

go z dsia 4 msjaz
Front galicyjski.

2#ykk działalność bojówa-ne 
całym froncie.

Front wołyński.
W uporczywej walce pód B&ł- 

z@m wyparto nieprzyjaciela s 
Ostrobuźk i Danasszowa, biorąc 
jeńców, jedea karabin maszy
nowy oraz dużo amunicji.

Front litewsko białoruski,
J sd m  z M »ych oddziałów 

udarzyS na wschód od Bsrezyny 
niemeński®], ©toczył oddział 
bslizewiski z trzseh strou, wpę
dzi ł do błota, biorąc przytyta 
jeńców, dwa karabiny massy- 
a s  we I zaisczaą Ibść matar|ała
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Armia Hallera,
Berlin, 5 maj®, 

(Tcl. wł. „Iskiy*).
Praia akcoiecka detest, Iż 

idctycfeeiss ptzejeefcgł© prz®2 
MSemey 15 iystący btłerc*ykó«r. 
Pierw ft e trsisspcrfy udgdją sią 
e s  froat galicyjski, by cdsbreć 
ukraińccm kcpr,k-!s nafty, cac.ść 
zaś rczkwgkrc*fccs bądsie w 
Poznańskim. Niemcy dowie- 
dziel! się a&wat, i® dla helsr- 
czykćw pizygctcwEB© kwatery 
w Gokźnle, Inewrcclewia i t. p. 
i że mają oni być użyęl w pro- 
jektcwane) rfensywie na Prusy 
Zachodnie (?!).

Gen. Haller 
n  froncie lwowskim.

L\AÓW. Wczoraj popołudniu 
B a s ta p i ł®  c f l c j s k e  p c w ł t a n i®  
gan. Hallera przez miasto pod 
pomnikiem Mickiewicza. Na 
przemówienia edpcwiedsł gen. 
Heller.pcczjm nastąpiła defilada.

We czwirUk po południu gen. 
Haller bawił na froncie lwow
skim w tcw. gen. Jądrzejewiczr.

Wieczorem zwiedzi pierwszą 
liBją Ezrzcgo free tu właśnie w 
chwil?, gcy ta była silnie estrz®* 
liwerą przez Ukraińców. Gene
rał miał spesebneść przekonać 
sią naocznie o barbarzyńskim 
zniszczeniu przez uktaińcćw Da- 
bias'. Cała aktdemja rolnicza w 
Dubisnaeh leży w gruzach.

Gen. Hallerowi przy zwiedza
niu frontu towarzyszył szef szta
bu gen . Avarna i adjutEEt 
Orłowski.

^ ! e m n ! a l < i  p o l s k i e
dla niem cćw i czechów.

Gdańsk, 4 maje.
(Tcl. wł. „Iskry*).

Przy udziale komisji amery
kańskiej w Gdańsku staeąła 
cmewa e s  dostarczenie przez 
Polską feertcili dla Niemiec.

Pierwszy transport stanowić 
mają ziemniaki do jedzenia w 
ilt ści 90 tysięcy tenn.

Na żądani® Ameryki Polska 
musi dostarczyć karteli i Cze
chom, przy czym z» przewóz ich 
Niemcy otrzymają 5 tys tone.

Sprawa pokoju.
U stnych rokowań nie będzie!

H sga 4 Kaja.
(Tel. w ł. Jaksy*).

Ze ż ió i t l  amerykańskich 
io so e e ą  uisgdow aie, te  mię- 
Asy delegatami niemieckimi 
i, p ried ataw ieltlan l ententy 
Aadnyeh rokowań ustnych si® 
bądaie.

W e wtorek BaJdsleJ Aele- 
gaeja aiem ieeka otrzyma w a
lon k i pokoju. Delegaci mogą 
jeshaó do WejKSJU lab pCEO- 
siaó w Paryżu aż. do zakcń- 
siS a ia  sprawy. W  oku Jetłaak 
wypadkaoh stresy  rskojąse  
perczuKiewań się  racgą tylko, 
aa pem osą not, a w ięs plś- 
aaieinie.

N iem ej będą sal t li  15 dni 
do nam ysłu, esy 11 że deeysja  
leh  m usi nt stąpić 22 n u t a . . 
E atesta  sa  swojl* odpew leiź  
reserw eje sobie in i 5, a wię® 
dopiero w d. 27 maja sprawa 
pokoju zostanie załatwiona.

Przy układaniu pow yższego  
sposobu rokowań, kierowano 
s ię  bisior ją, która stw feid ia , 
t e  takie zasady zawsze stoso
wano p isy  dyktowaniu pokoju.

W arunki pokoju.
Wersal, 5 maja.

(Tel wł. „Iskry*)
„Temps" donosi, ż® warunki 

pokoju mogą być wrąezoss aaj- 
wcześniej dziś wieczorem.

Warunki t®, wydrukowane w 
języku francuskim i angielskim, 
stanowią tom ia 4C o 350 eiu 
stronach.

Paryż3 4 maja.
(Tel. wł. „Iskry*).

„Echo d® Paris'* donosi, że 
dziś ma być zakomunikowany 
prasie skrót warunków poko
jowych.

(Jeśli wieść t i  się potwierdzi, 
to dziś wieczorem lub Jutro ra

no wydamy dodatek nadzwy
czajny. Przyp. red,).

Pokój z  Austrjq.
Wiedeń, 5 maja.

(Tel. wł. „Iskry*)
Korespondencja państwowa 

donosi:
„Rada najwyższa er tenty po

stanowiła zawezwać delegatów 
austrjackieh do Paryża, opatrzo
nych w należyte pełnomocnictwa, 
na do. 12 mej® wieczorem do 
St. Germain, by omówić z ®s» 
U1,etą warunki pokcjows.

Climy otrzymają Kiao-Czau,
Amsterdam, 5 maja.

(Tel. wł. „Iskry*)
Delegat japoński na kerfe- 

reneji pokojowej, baron Makieo, 
oświadczy}, iż Japcnja sama 
zwróci Chinom KiSo Csso i ża 
Japenja stać będzie ziwsze po 
stronie koalicji i swych dotych
czasowych przyjaciół.

Koniec zabawy bolsze
wickiej na Węgrzech.

Prowodyrom Idzie tylko 0 siebie.
Wiedeń, 4 majg.

Rząd sowietów węgierskich 
otrzymał EgstąpEjąc® warunki 
cd misji francuskiej w Wied
niu:

1) Węgierski rząd rad ma ka
pitulować natychmiast;

2) ma wydać niezwłoczni® 
wszystką brón, amunicję, ’lataw
ce, samochody i sprzęty wc- 
jennr;

3) Budapeszt zostanie zsjęiy 
przez wojska łrcsiie]?;

4) rząd sowietów bądzi© znia* 
sicny, a na jego miejsce powo
łany zostanie rząd demokraty
czny.

Delegat węgierski oświadczył, 
ż© jest upoważnićry do przyję 
cis wszelkich warunków, jed
nakże g zastrzeżeniem, iż człon
kowi® rządu obecnego otrzyma
ją zupełną wolność dla siebie 
i dla swoich TCdziH.

Misja francuska odrzuciła to

żądanie i oświadczyła, i® ni® 
mci® zapewnić bezpieczeństwa 
i dalszego lesu członkom rządu 
-bolszewickiego.

Konstytuanta niemiecka 
w Berlinie.

Berlin, 5 mija.
Prezydent konstytuanty zawia

domił jej członków, że wyzna
czone' na d. 6 maja zebrani® 
nie cdbądzfe sie i aby wszyscy 
posłowie cd d. 7 b. m. gotowi 
byli d© wyjazdu do Beiliaa.

Posiedzenie komisji głównej, 
wyżnaczcc® ca d. 7 msj® w 
Weimarze, odbędzie się d. 10 
b.m. w Berlinie.

Ofensywa poM a (?!).
Berlin, 5 maja,. 

(Tel. wł. „Iskry*).
W pismach niemieckich czy

tamy:
W cstntBich dniach polacy 

wciąż naruszają licję dem oka- 
cyjoą i wykazują ożywioną dzia
łalność letniczą.

W dniu 29 kwietnia krążyło 
nad G, Śląskiem wiele latawców 
polskieh z Kongresówki. Oży
wiona działalność patroli i la
tawców w odcinku Noteci każ© 
przypuszczać, iż pekcy przygo
towują się do wielkiego etaku.

Dilrnta unii igmiifp.
Wiedeń, 4 msja.

Fuskcjonarjusza rządu bolsze
wickiego na Węgrzech przyby
wają wciąż do Wiednia w samo
chodach. Prasa domaga się in
ternowania bolszewików.

Zmierzch bolszewizmu 
w Monachjnm.

Bamberg, 4 rasaj® 
(Tel. wł. „Iskry*)

Riąd Hoffman® komunikuje!
Przywódcy komuaistós: E |lh o’ 

f*r, Landauer i Inni zests!! are
sztowani. Traktuje się ich tak, 
jak oni traktował! zakładników.

Rozstrzelane ich około 10, a 
w te] liczbie Eglhcfara.

W walkach zginął po stress!® 
wojsk rządowych gen. von. Na- 
gen. Exhberg.

Każdej chwili oczekiwań© jest 
ostateczna kapitulacja komuni
stów, którzy trzymają się jeszcze 
w koszarach. Csłe Monachjum 
poza dzielnicą koszarową jest w 
ręku rządu.

Dymisja Hindenburga.

# f f i  mwjs
Wykaz pokwitowań CJrządu poży

czek państwowych i skarbu narodo
wego, z sum, złożonych za pośredni
ctwem inspektora tu  I straży kolejo
wej w Sosnowcu.

Za pokw itow aniem  Na 814 w płacono 
m k. 15 fen. 50, kor. 9, za Na 277CO 
m k. 500, za Ns 60038 kor. 40, za Na 
60048 kor. 50, za Ns 60049 >.ik. 25, za 
Na 60061 mk. 50, za Na 60063 kor. 70, 
za Na 60064 mk. 73, za Na 60065 mk. 
25, za Na 60071 mk. 15. za Na 60077 
3 ruble, za Ns 60078 mk. 10, za Na 
60084 mk. 25, za Na 60090 mk. 10, kor. 
?0, za Na 6CGS1 mk. 20, za Na 60111 
mk. 15, za Ns 60116 kor. 80, za Nś 
60117 mk. 142, kor. 200, za M 60125 
m k. 25, za Ns 60151 mk. 7 fen. 30, 
kor. 6, za Ns 60152 mk. 15 fen. 80, za 
N- 60153 mk. 10 za Na 6 0 1 6 0  mk. 19 
fen. 60, za 1% 60169 mk. 500, za Na 
60170 mk. 10.

Razem  od dn. 11-111-19 r. do dn. 
29-1V-19 r.. w płacono mk. 1514 f. 20, 
koron  475 i rubli 3.

(Złożono bezpośrednio  w „Iskrze6.)
S traż  kolejow a w Sosnow cu składa 

na  skarb  narodow y mk. 40, pobraną 
k a ię  cd  pasażerów .

i i i i i i i
I J f e F a i i i a  męskie 

J P a i t e  * 
^ p n e l s i t ©  

^ p 4 s l i i ! c ®
HURTOWO I DETALICZNIE 

PO CENACH ZNIŻONYCH 
poleca firma

9t, Cuiiierman
SOSNOWIEC, 

d . Dekierta (Policyjna) 24.

L i c y t a c j a .
W  dołu 7 Eigja 1919 t.  o 

gdflz. ll-e j  w miesakanm p.

Judki i i fk a rs lf lep
prsy uli@y Nkrnieeki®) Na 4, 
c&będzi© się  sp rssd si pissa 
publiszcą lfgyt&eję Kttefeomo- 
śei, skłądAJąeyek się  s siśej 
wymie®i@syśh p iB eS slo tó w :

MASZYNA DO SZYCIA.
Sssnew iee, d. 5. 5.1919.

m a g i s t r a t .

Państwowy Urząd Zakupu
firt. P. P. w  Sosnowcu

pedsj© do wiedomcści, ż© w 
shłfidaicy, ul. Msiłechowskśeg© 11

t. Bill i i i
chor. uszu, boss i gardła

SOSNOWIEC, Kołłątaja Ns 10
(Mikcłalewsks) 

o d  4  — «  P P -

Stróż—Ogrodnik
żonaty  potrzebny zaraz . P en s ja  2 0©> 
mk. m iesięcznie. Opał, światło i m iesz
kanie. (Pokój z kuchnią), Fursten- 
b erg , B ędzin, K ołłątaju N° 57.

Amerykany
ro sosnow iecka 84.

r r r  są do sprzedania
" .. . kOEfiskowSES: słoelra, masło, nia, Będzin.

(Tel, « ł. „Iskry*
Hiadauburg wystosóweł d© 

Erzb@rg®ra list z preśfeą © dy» 
tsisję, gdyż wobsc zawitresi® 
pokoju HicdeBburg uw©ż® misją 
swą za skończoną.

Dymisja została przyjęta

kcEfiskcwBir: słcisira, masło, 
sadło i clej po cenach burto
wych, Pierszeństwo mają iasty- 
luej® spclsczue i ćebiecsyBB®.

P n k ń l  umeblow»ny dla pojedynczej 
Ł U K U J  osoby. Oddzielne wejście. 
Elektryczność. Ostrogórska 18, I piętro w  
oficynie. _

Rutynowana S S S
niem iec. języka m a jeszcze p arę  ga
dzin w oln jeh . O lerty  proszę złożyć ® 
„ Isk rze“ pod „A. B .“ 
p  R ćża  F ir.kB istsfn ,
L l o l i l i w l i . t l c l i  nczenica proie» 
so ra  W arszaw skiego K onserw ator jam  
A ntoniego Sygietyńskiego, udziela 
lekcji i p rzygotow oje dó K onserw a- 
to rjom . T am że koncertow y Sortepjan 
do sp rzed an ia . O stro g ó rsk a  Ns 18;
T V T flm lrP ! potrzebna, pokarm 7-0 lY la lilłld i miesięczny może być star
szy, na wyjazd na wieś, zgłaszać się za
raz. Dl, 3 Maja N  22, stróż wskaże. 
r7 a f r i « , 0 l  paszport zagraniczny n& 
Ł l a g l U ą l  jmię Eleonory Nowak.

Do sprzedania:
czącego gorącego powietrza, wytworzone
go przez palenie węglem, nadają się tak
że do ściągania wody na kopalniach od
krywkowych, 1 pompa turbinowa centfn- 
ga. W Ząbkowickim lesia obok Basinli 
mieszkania letniego w willi pięknie po
łożonej do wynajęcia ewentualnie willa do- 
sprzedania. Wiadomość w kantorze H. 
Nunberga w Będzinie, Kołłątaja 29.

subjekt, potrzebny- 
Nowopogońiba 6. 

24 "k ttie tn ia  1919 n .  
j a d ą c  pociągiem  z 

L ablina do Sosnossca' zo sta ła  popeł
n io n a  k radz ież , Skradziono m i p o rt
fel, zam ierający  ró ż n e  papiery pasz- 
p ó r t n a  im ię Izydora Szczepkow skie
go, zam ieszkałego  w Lnbhnie, oraz 
gotów kę 1600—1800 koron . Kradzież:, 
m ogła n as tąp ić  n a  s ta c ji m S trzem ie- 
szyaach. _____

7,n«o<7fe-i dla w°jsk Pol?kich’ koJe"f l u t s u a f t l  jarzy, szkół i towarzystw,, 
jak  również niklowanie, srebrze, złocie i 
oksydowanie wykonywa, fabryka wyrobów 
metalowych Goldberg Kucynski Sosnowiec..

N a s i o i i a ” dnictwo ^ handlow e 
„F lo ra", Sosnow iec, ni. 3 A a ja  As 6 
r/ o « r ^  o l r r  k siążka ch leb o » a  
U a g l i i ą t U i  w ydana p rzez  elek
trow nie  h r . R en a rd a  n a  im ię fidem a 
Wieczorka . . , ______

Zgubiono /lo s z k a  flio d o an i-
ka z Sosnotsica. Z torócić z a  ssynagro- 
dzeniem . Sosnow iec, T argow a 7. H an
del farb . ______

się koza. Wiado
mość „Hurtów*

Fryzjerski 
W dniu

Lot nrzez Atlantyk. I oglaszeiiial | Potrzebny

1 \,1 K I r ,  szafki > symfonjm sprza.
l V i e D i e ,  dam. Kołłątaja 17 m, 2.
r / „  _ -  ,, „ i  passport rosyjski na imię- 
Z ł ł l g l U Ą l  Franciszka Bartosiaka, 2 
metryki dziecinne Tomasza i  Anieli Barto
siaka, oraz pieniądze. Znakzca racz j 
zwreić do .Iskry".

stróż. Kołłątaja 5>».

Berlir, 5 is5sj®, 
(Te), nł. „Iskry*)

Do „Vcss. Ztg-“ doscsią , Iż 
lotnik sugielski Rsynhgra wyru
sza bs dwupłatowcu syst. Mar- 
tuBsy va z iBCtertm © sil© 
285 HP. s St. Johns z wyspy 
M»w Fcuidlaisd do Itlendji.

WspółiawcdBiczy z aira lo
tnik Ranker, który wyrusza ns 
dwupłatowcu syst. Sopwith z 
motorem o sile 350 HP.

Znaleziono nVn?!ToKeti
druga fna 1 osobę. Można odebrać w 
„Iskrze* za zwrotem kosztów ogłoszenia.

dom, śródm ieście . 
W iadom ość: A ała-Sprzedam

chom skiego 6.

Etażerka,
sprzednur, Kołłątaji

Fotrźebna" 
Medalistka

szafa, toaleta, stół 
,  duży, nuty w oprawie 

sprzedam. Kołłątaja Al 3, sklep._^  f ̂  Q̂w s_ gę(ja n
Modrzejowska 47. 

W arszaw skiego 
g i mn a z j o m  

ndziela  korepetycji i lekcji, ró® nież 
konsoersacji francoskiej i n iem ieckiej. 
O s tro g ó rsk a  1 8  ,1 piętro  m oflcynie.__ 
q U n n  spożywczy z m ieszkaniem  
Q n.lt/JJ z  poffioda w yjazdu do od
s tąp ien ia . W iadom ość w R edakcji.

7 a t r : V l f l ł  PaszP°rt wraz z le? it;7'Lit t g s i i c p l  macją na wsparcie z kasy 
bezrobotnych i zaświadczenie na wyrobie
nie karty żywnościowej na na imię Boles
ława Wiśniewskiego. _____

©  ^  przez magistrat Sosnow
ca na imię Teodora Batenina.
• / o ł r i r ł o ł  paszport w d r o d z e  do- 
/ łd g l l i q , i  Kieic Ba imię Bózi Mosz- 
kowicz wydany przez władze niemieckie.

Ćiiiromantka! z Szw ajcarji
m iasta  B erna. N aśladow czym  _ naukij, 
pom ocy w ró ż n y c h  znaniach  i przej
ściach  ludzkiego m. „Po lon ia  , o raz  
p rzepow iada los,  w czym szczęście 
m a być, z wyglądu fo tografji, o raz  

ch o icb y  i przyjścia i t. d. P rzy jm uje 
od 10 - g .  2 , 4  do 8  w ieczorem , Czyste 
ulica 1* 4, p arte r m. 5.


